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RENOWACJA MEBLI 
z możliwością kupna 

DYŻURY 
W �DZIE MIASTA

30 kwietnia 
pokój nr 67

dyżur pełni radny 

Łukasz RADOŻYCKI
w godz. 17–18 

kredensy, komody, 
toaletki, meble kuchenne, 

stoły, fotele. 

Sanok, ul. Rejmonta 1
tel. 664 093 256 

883 098 824 

Rynek przygotowuje się do sezonu 

Policja

Okazja czyni złodzieja
Policja zatrzymała 26-latka, który skradł rower sprzed klatki 
schodowej bloku przy ulicy Cegielnianej. Podczas zatrzy-
mania mężczyzna był nietrzeźwy.

Sprawca spostrzegł, że jedno-
ślad nie jest w żaden sposób 
zabezpieczony, więc postano-
wił go sobie przywłaszczyć. 
Policjanci nie musieli długo 
szukać złodzieja. Oddalił się 
na parking w pobliżu miejsca 
kradzieży. Mundurowi wyczuli 
od mężczyzny zapach alko-
holu. Ponadto zachowywał się 
wulgarnie i arogancko. Został 
osadzony w policyjnej izbie za-
trzymań do czasu wytrzeźwie-

nia oraz realizacji dalszych 
czynności. 

Pojazd został zwrócony 
właścicielowi, a sprawcy kra-
dzieży grozi od trzech mie-
sięcy do pięciu lat pozbawienia 
wolności. O wysokości kary 
zadecyduje sąd. 

Policja apeluje o prawi-
dłowe zabezpieczanie własnych 
rzeczy, podkreślając też, że nie-
kiedy to okazja czyni złodzieja. 

kl 

Sanok przypomina o swojej historii 

Ławeczka Królowej Zofii już na miejscu 
Pod magnolią Zo�ą pojawiła się Ławeczka Królowej Zo�i – nowe miejsce na mapie Sanoka, 
które już przyciąga mieszkańców i gości. To kolejny element nawiązujący do postaci królowej, 
a zarazem przykład inicjatywy, która połączyła szkołę, mieszkańców i lokalnych wykonawców.

Ławeczka, wykonana przez 
przedsiębiorcę Dariusza Kopca, 
stanęła przy magnolii Zo�i, od 
raz wzbudzając duże zaintere-
sowanie. Mieszkańcy chętnie 
zatrzymują się, robią zdjęcia 
i korzystają z wyjątkowego 
czasu, gdy magnolia wciąż 
pozostaje w rozkwicie. 

Jak podkreśla burmistrz 
Tomasz Matuszewski, szcze-
gólne słowa uznania należą się 
Szkole Podstawowej nr 8 
im. Królowej Zo�i, bo to wła-
śnie stamtąd wyszła inicjatywa 
związana z tym przedsięwzię-
ciem. 

– Właśnie dlatego dziękuję 
przede wszystkim całej spo-
łeczności SP8. Mamy już ma-
gnolię królowej, teraz jest jej 
ławeczka, a kolejnym krokiem 
ma być królewski trakt prowa-
dzący w stronę Mostu Królo-
wej Zo�i. Właśnie w ten spo-
sób chcemy upamiętniać tę 
słynną władczynię – powie-
dział burmistrz. 

– Cieszy mnie również to, 
że miejsce od razu spotkało się 
z tak dużym zainteresowaniem 
mieszkańców. Widać, że sano-
czanie chętnie tu przychodzą, 

fotografują się i korzystają 
z ostatnich dni kwitnienia 
magnolii  –  dodał  włodarz. 

Miasto podkreśla, że to nie 
tylko estetyczny element prze-

strzeni, ale i część szerszej kon-
cepcji budowania lokalnej toż-
samości i eksponowania histo-
rycznych symboli związanych 
z Sanokiem. Ławeczka Królowej 

Zo�i ma szansę stać się kolej-
nym charakterystycznym punk-
tem, który będzie cieszył miesz-
kańców i przyciągał turystów. 

(red) 

Ruszają ogródki gastronomiczne i letnie wydarzenia
Rynek wchodzi w letni sezon. Lokalni przedsiębiorcy stop-
niowo otwierają ogródki gastronomiczne, które jak co roku 
będą ważnym elementem życia centrum miasta. 

Władze Sanoka ostatnio pod-
jęły kroki mające ułatwić pro-
wadzenie działalności gospo-
darczej w tej części miasta. 
Zwiększono powierzchnię 
pod ogródki oraz liczbę miejsc, 
w których mogą one funkcjo-
nować. To rozwiązanie ma 
sprzyjać przedsiębiorcom, 
mieszkańcom i turystom.

Istotnym wsparciem są też 
preferencyjne stawki dzierżawy. 
W tym roku wynoszą one 3 zł za 
metr kwadratowy. Jak podkre-
ślają samorządowcy, to rozwiąza-
nie sprawdziło się w poprzednich 
latach i realnie wspiera rozwój 
lokalnej przedsiębiorczości.

Na rynku stanęły już drew-
niane domki dla osób zajmu-
jących się rękodziełem arty-

stycznym. Będzie można je 
bezpłatnie rezerwować i pre-
zentować swoje wyroby. Szcze-
gółowe informacje dotyczące 
rezerwacji mają być udostęp-
niane pod wskazanym nume-
rem kontaktowym. 

Miasto zapowiada też bo-
gaty program wydarzeń. Wśród 
planowanych atrakcji znajdą 
się przede wszystkim imprezy 
muzyczne. Powrócą Taneczne 
Czwartki oraz organizowany 
co roku Jarmark Ikon. 

Samorząd liczy na to, że 
dzięki tym działaniom rynek 
będzie tętnił życiem i stanie się 
jeszcze bardziej otwartą, przy-
jazną i atrakcyjną przestrze-
nią. 

(bb)

Prawo

Nowe ustalenia po tragedii
Prokuratura Rejonowa w Lesku uzyskała wstępną opinię 
z sekcji zwłok ortopedy, który zginął w wypadku w Paszo-
wej. Jechał rowerem, gdy potrącił go samochód. Jak ustalił 
biegły, zgon rowerzysty nastąpił wskutek obrażeń czaszki 
i twarzoczaszki. Kierowcy auta postawiono zarzut doty-
czący spowodowania śmiertelnego wypadku. 

Prokurator Prokuratury Rejo-
nowej w Lesku przedstawił 
kierowcy pojazdu marki Mini 
Countryman zarzut o popeł-
nienie przestępstwa z art. 177 
§ 2 kk. Według śledczych po-
dejrzany umyślnie naruszył 
zasady bezpieczeństwa w ru-
chu drogowym. W komuni-
kacie prokuratura podała, że 
kierowca usiłował wyprzedzić 
na zakręcie grupę prawidłowo 
jadących trzech rowerzystów 
i nie zachował szczególnej 
ostrożności wymaganej pod-
czas takiego manewru. Nie 
upewnił się, że może zakoń-
czyć wyprzedzanie bez spo-
wodowania zagrożenia dla 
innych uczestników ruchu. 
Zjeżdżając na prawy pas ude-
rzył rowerzystę jadącego jako 
pierwszy w kolumnie. Potrą-
cony w wyniku uderzenia 

upadł na jezdnię doznając 
obrażeń czaszki i twarzoczasz-
ki, co spowodowało jego 
śmierć w dwie godziny po 
przewiezieniu do szpitala. 

Podejrzany nie przyznał 
się do popełnienia zarzucane-
go mu czynu, odmawiając 
składania wyjaśnień w spra-
wie wypadku. Prokurator za-
stosował wobec niego środki 
zapobiegawcze w postaci do-
zoru policyjnego oraz porę-
czenia majątkowego w kwocie 
30 tys. zł. Zatrzymano mu 
również prawo jazdy. Grozi 
mu kara pozbawienia wolno-
ści od 6 miesięcy do 8 lat.

Trwają dalsze czynności 
w sprawie i z uwagi na dobro 
śledztwa na obecnym etapie 
nie będą udzielane dalsze 
informacje.

kael 

ZGŁOŚ SYGNAŁ: tel. 697 019 298

Pokaz samochodów na rynku 

Marki Maserati i Porsche 
Zgodnie z kilkuletnią tradycją na rynku znów miał miejsce 
pokaz wyjątkowych samochodów. Tym razem były to po-
jazdy marek Maserati i Porsche. 

Mieszkańcy i goście mogli 
z bliska zobaczyć ekskluzywne 
auta, obejrzeć ich prezentację 
oraz poczuć wyjątkową atmos-
ferę tego wydarzenia. Wpraw-
dzie nie są to pojazdy na kie-

szeń przeciętnego Polaka, ale 
pooglądać i pomarzyć zawsze 
warto. A nuż komuś tra� się 
pokaźny spadek albo wyma-
rzona wygrana w Lo�o... 
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Infrastruktura drogowa

W zgodzie z przyrodą
Trwa budowa II etapu sanockiej obwodnicy. Typowym czyn-
nościom przy tego typu inwestycjach towarzyszą też dzia-
łania związane z ochroną przyrody. 

Jeszcze przed rozpoczęciem 
prac specjaliści ds. nadzoru 
przyrodniczego przeprowa-
dzili oględziny terenu inwesty-
cji i okolicznych obszarów.  
Celem było zminimalizowanie 
ewentualnych strat przyrodni-
czych i ograniczenie ingerencji 
w lokalny ekosystem. 

Dzięki temu w pobliskim  
lesie odnaleziono stanowiska 
chronionego języcznika zwy-
czajnego. Aby ocalić rośliny, za 
zgodą RDOŚ podjęto decyzję o 
ich przesadzeniu. Tra�ły w miej-
sce wskazane przez leśników.

Wykonawca zainstalował 
również płotki herpetolo-
giczne, które zabezpieczają te-
ren budowy przed wchodze-
niem płazów, szczególnie ak-
tywnych wiosną. Ponadto 
każde usunięcie drzew czy 
krzewów poprzedza kontrola 
ornitologiczna. W GDDKiA 
podkreślają, że takie działania 
mają realny wpływ na ochronę 
lokalnych ekosystemów i są in-
tegralną częścią odpowiedzial-
nego prowadzenia budów dro-
gowych. 

opr. kael

Sanok na konferencji w Kielcach 

Kolejna odsłona politycznego sporu 

Burmistrz stanowczo odpowiada radnemu Nogajowi 
Znów zaostrzył się spór polityczny pomiędzy częścią radnych a burmistrzem Tomaszem 
Matuszewskim. Tym razem chodzi o zawiadomienie złożone przez Grzegorza Nogaja  
do Prokuratury Regionalnej w Rzeszowie oraz Centralnego Biura Antykorupcyjnego. 
Włodarz miasta nie pozostawia w tej sprawie wątpliwości i określa działania radnego jako 
kolejny element politycznej wojny prowadzonej przeciwko niemu od początku kadencji.

Jak wynika z informacji prze-
kazanych mediom, zawiado-
mienie dotyczy rzekomej pro-
pozycji objęcia stanowiska  
w jednej z miejskich spółek  
w zamian za wsparcie działań 
burmistrza. Sprawa została 
skierowana do odpowiednich 
instytucji, które mają ocenić 
jej zasadność. Sam Matuszew-
ski zdecydowanie odrzuca  
te oskarżenia, podkreślając,  
że nie było z jego strony żad-
nych działań o charakterze  
korupcyjnym ani sprzecznych 
z prawem. 

Burmistrz zwraca uwagę, 
że nie jest to pierwsza tego 
typu sytuacja. Jak podkreśla, 
w ostatnim czasie skierowano 
przeciwko niemu już szesna-
ście spraw do sądów, prokura-
tury lub innych instytucji.  
Z tego czternaście zakończyło 
się dla niego korzystnie, a dwie 
zostały umorzone. W jego oce-
nie obecne działania wpisują 
się w ten sam schemat. 

–  To już  s iedemnasta 
sprawa skierowana przeciwko 
mnie do sądu, prokuratury lub 
innych instytucji. Czternaście 
zostało wygranych, a dwie 
umorzone. Dlatego również tę 
traktuję jako kolejny element 
zorganizowanych działań  

politycznych, a nie rzeczywistą 
troskę o dobro miasta – pod-
kreśla Matuszewski. 

Włodarz Sanoka zaznacza 
również, że zarzuty formuło-
wane dziś przez radnego doty-
czą rzekomej sytuacji sprzed 
wielu miesięcy, co jego zda-
niem samo w sobie pokazuje 
polityczny charakter sprawy. 
Burmistrz ocenia, że chodzi 
przede wszystkim o próbę wy-
wołania medialnego zamiesza-
nia i budowania napięcia wo-
kół samorządu, a nie o rzetelne 
wyjaśnianie jakichkolwiek 
okoliczności. 

– Jeżeli ktoś po blisko roku 
przypomina sobie o rzekomej 
sytuacji i akurat teraz decyduje 
się na tak głośne działania, to 
mieszkańcy mają prawo oce-
nić, czy chodzi tu o prawdę, 
czy raczej o polityczny spek-
takl. Ja do tematu podchodzę 
spokojnie, bo wiem, że prawda 
i fakty są po mojej stronie –  
zaznacza burmistrz. 

Matuszewski podkreśla też, 
że nie obawia się postępowania 
wyjaśniającego i deklaruje 
pełną współpracę z każdą insty-
tucją, która będzie zajmować 
się sprawą. Jednocześnie zwraca 

uwagę, że Sanok potrzebuje 
dziś spokojnej pracy na rzecz 
mieszkańców, a nie kolejnych 
politycznych awantur wywoły-
wanych przez część radnych. 

– Mieszkańcy zasługują  
na odpowiedzialność, prawdę  
i normalną pracę na rzecz mia-
sta, a nie na kolejne odsłony 
wojny politycznej. Od początku 
tej kadencji widać, że część śro-
dowiska bardziej interesuje ata-
kowanie burmistrza, niż realne 
działania dla Sanoka. Nie zmie-
nia to jednak mojego podejścia 
– nadal robię swoje i konse-
kwentnie pracuję dla mieszkań-
ców – dodaje. 

W  o p i n i i  b u r m i s t r z a 
obecna sytuacja jest kolejnym 
przykładem działań obliczo-
nych bardziej na polityczny 
efekt niż na dobro wspólnoty 
samorządowej. Zapewnia jed-
nak, że nie zamierza odpowia-
dać emocją na emocję, lecz  
pozwolić, by sprawę i fakty 
oceniły odpowiednie organy. 

Spór pomiędzy burmi-
strzem a częścią Rady Miasta 
po raz kolejny wychodzi więc 
poza salę obrad, stając się ele-
mentem szerszego kon�iktu
politycznego, który od mie-
sięcy wpływa na atmosferę  
w lokalnym samorządzie. W naj-
bliższych dniach temat z pew-
nością będzie miał swój ciąg dal-
szy, jednak burmistrz podkreśla, 
że pozostaje spokojny i przeko-
nany o swojej racji. 

(bb) 

Idea Parków Pokoleń 
Burmistrz Tomasz Matuszewski reprezentował Sanok na 
konferencji w Kielcach, poświęconej inteligentnej infra-
strukturze ulicznej i mobilności miejskiej. Przedstawił ideę 
Parków Pokoleń, czyli jednego z najważniejszych projektów 
planowanych do realizacji w najbliższych miesiącach. 

Matuszewski omówił projekt 
jako odpowiedź na potrzeby 
miasta, które stawia na dostęp-
ność, integrację międzypoko-
leniową i funkcjonalne zago-
spodarowanie przestrzeni 
wspólnych. 

Jak zaznaczono, realizacja 
Parków Pokoleń rozpocznie 
się jeszcze w tym roku, nato-
miast zakończenie inwestycji 
planowane jest za rok. Do�-
nansowanie na ten cel zostało 
już zabezpieczone, a projekty 
zostały złożone w Urzędzie 
Marszałkowskim. W najbliż-
szych tygodniach rozpoczną 

się też spotkania z mieszkań-
cami i radami dzielnic, doty-
czące funkcji oraz ostatecz-
nego kształtu tych miejsc. 

Burmistrz podzielił się 
głównymi założeniami pro-
jektu, wskazując na to, że Parki 
Pokoleń mają służyć mieszkań-
com na różnych etapach życia 
i odpowiadać na wyzwania 
związane ze zmianami demo-
gra�cznymi. Celem inwestycji
jest stworzenie przestrzeni es-
tetycznych, funkcjonalnych  
i rzeczywiście potrzebnych  
lokalnej społeczności.

(bb) 
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Nowy most na Sanie 

Kluczowe prace nawierzchniowe
Na terenie inwestycji związanej z budową mostu na Sanie realizowany jest jeden z ważniej-
szych etapów robót drogowych. Wczoraj rozpoczęły się prace związane z układaniem war-
stwy ścieralnej z mieszanki SMA 8 o grubości 4 cm. Roboty obejmują zarówno obiekt 
mostowy, jak i odcinek ulicy Gajowej prowadzący do ogródków działkowych – łącznie 
około 400 metrów bieżących.

W związku z prowadzonymi 
pracami mieszkańcy muszą  
liczyć się z utrudnieniami  
w ruchu. Ulica Gajowa na  
odcinku przy budowanym  
moście bya wczoraj zamknięta 

od godzin porannych aż do 
22:00. Było to niezbędne, aby 
zapewnić odpowiednie wa-
runki technologiczne oraz bez-
pieczeństwo podczas realizacji 
robót. 

Zakres prac wyraźnie po-
kazuje postęp inwestycji, która 
ma kluczowe znaczenie dla 
układu komunikacyjnego mia-
sta. Nowa przeprawa mostowa 
w przyszłości poprawi dostęp-

n o ś ć  t e j  c z ę ś c i  S a n o k a , 
usprawni ruch samochodowy 
oraz zwiększy komfort i bez-
pieczeństwo codziennego 
przemieszczania się mieszkań-
ców.

– Prace na budowie mostu 
przebiegają zgodnie z przyję-
tym harmonogramem. Dziś 
realizujemy jeden z istotnych 
etapów, który przybliża nas do 
zakończenia inwestycji. Zgod-
nie z umową planujemy zakoń-
czenie zasadniczych robót do 
10 czerwca. Następnie roz-
pocznie się proces odbiorów, 
który potrwa około miesiąca. 
Po zamknięciu tego etapu  
będziemy mogli podać do-
kładną datę oddania mostu  
do użytku mieszkańcom – 
podkreślił burmistrz Tomasz 
Matuszewski. 

R eal i zac ja  inwest yc j i 
wchodzi w decydującą fazę. 
Każdy kolejny etap prac przy-
bliża miasto do oddania nowej, 
nowoczesnej infrastruktury, 
która przez wiele lat będzie 
służyć nie tylko Sanoczanom.

– Dziękujemy mieszkań-
com za cierpliwość i wyrozu-
miałość w czasie trwania ro-
bót. Aktualne utrudnienia są 
czasowe, a ich efektem będzie 
trwała poprawa jakości komu-
nikacji w tej części miasta – 
dodał włodarz. 

(red) 
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Kancelaria Finansowa dla sanoczan 

Ostatni moment na KFS 
skorzystaj z do�nansowania i wsparcia

Czas na decyzję jest bardzo krótki. Trwa nabór wniosków 
w ramach Krajowego Funduszu Szkoleniowego, a termin 
ich składania upływa już 30 kwietnia. To niepowtarzalna 
szansa dla przedsiębiorców z regionu, by pozyskać środki 
na rozwój pracowników i podnieść kompetencje zespołu 
bez konieczności ponoszenia pełnych kosztów. 

Program KFS pozwala uzyskać 
nawet do 100% do�nansowa-
nia na szkolenia, kursy czy stu-
dia podyplomowe. Oznacza to 
realne wsparcie dla �rm, które
chcą się rozwijać, zwiększać 
konkurencyjność i dostosowy-
wać do dynamicznych zmian 
na rynku pracy. Jednak aby z tej 
możliwości skorzystać, ko-
nieczne jest szybkie działanie – 
liczba środków jest ograniczo-
na, a zainteresowanie rośnie. 

Kancelaria zaprasza do 
skorzystania z profesjonalne-
go wsparcia w całym procesie. 
Pomaga przedsiębiorcom 
kompleksowo – od analizy 
potrzeb szkoleniowych, przez 
przygotowanie dokumentacji, 
aż po złożenie wniosku i jego 
rozliczenie. Dzięki doświad-
czeniu wie, jak zwiększyć 
szanse na uzyskanie do�nan-
sowania i uniknąć najczęst-
szych błędów formalnych.

Dodatkowym atutem jest 
fakt, że część szkoleń będzie 
realizowana lokalnie, bez ko-
nieczności wyjazdów. Wybra-
ne spotkania i szkolenia od-
będą się również w eleganckiej 
przestrzeni Royal Palace, co 
zapewni komfortowe warunki 
do nauki i rozwoju. 

Kancelaria zaprasza 
przedsiębiorców do biura 
przy ul. Witkiewicza 10. To 
miejsce, gdzie można uzyskać 
konkretne informacje, wspar-
cie i realną pomoc w pozyska-
niu środków. 

Nie zwlekaj – takie możli-
wości nie pojawiają się często. 
Teraz jest moment, aby zain-
westować w rozwój swojej 
�rmy oraz ludzi, którzy ją
tworzą. 

Kancelaria Finansowa 
Golden Lion

Sanok, Witkiewicza 10

Powrót cyklicznego wydarzenia

Drobiazgi pachnące przeszłością
Za nami pierwsza w tym roku kalendarzowym „Galicyjska Graciarnia” – giełda staroci na 
Rynku Galicyjskim w Muzeum Budownictwa Ludowego.

Wystawcy przez sześć godzin 
prezentowali przedmioty co-
dziennego użytku, obrazy, 
ozdoby i inne elementy kultury 
materialnej charakterystycznej 
dla minionych czasów – bar-
dziej lub mniej odległych. 
Można było znaleźć m.in. 
książki, meble, naczynia, nakry-
cia głowy, zegary, lampy na�o-
we, a nawet kołowrotek tkacki. 

Wydarzenie na trwałe 
wpisało się w atmosferę skan-
senu, miejsca od lat kojarzo-
nego z pielęgnowaniem tra-
dycji i historią pogranicza. 
„Galicyjska Graciarnia” stała 
się okazją do spotkania  
z przedmiotami, które dla 
starszych pokoleń są częścią 
wspomnień, a dla młodszych 
stanowią ciekawostkę i lekcję 
historii codzienności. 

Giełdy tradycyjnie będą 
organizowane przez MBL do 
października włącznie, zawsze 
w trzecią niedzielę miesiąca. 
Kolejna zaplanowana została 
na 17 maja. 

kael 

Głos seniora 

Świadek tragicznej historii na Wołyniu 
Czasem wizyta w redakcji z jednym tematem niespodzie-
wanie owocuje drugim. Tak było w przypadku 86-letniego 
Stanisława Dorotniaka, który przyszedł zamieścić ogło-
szenie, przy okazji przypominając nam o zbliżających się 
obchodach Narodowego Dnia Pamięci O�ar Ludobójstwa
na Wołyniu. 

Choć w tamtych tragicznych 
czasach pan Stanisław był za-
ledwie kilkuletnim dzieckiem, 
obrazy z wojennej przeszłości 
wciąż żyją w jego pamięci. 
Przywołuje płonące gospo-
darstwa, przerażonych ludzi  
i ucieczkę pociągiem, dzięki 
której – co jest bardzo praw-
dopodobne – rodzina Dorot-
niaków uszła z życiem. 

Swego czasu wspomnie-
nia świadka tamtych dni s�l-
mowała TVP Rzeszów, były 
również publikacje prasowe. 
Historię Stanisława Dorot-
niaka przypomnimy raz jesz-
cze, zamieszczając stosowny 
artykuł w jednym z najbliż-
szych numerów TS. Już dziś 
zapraszamy do lektury. 

(bb) 

II Liceum Ogólnokształcące 

Kuba z indeksem!
Jakub Biłas z IILO został laureatem Ogólnopolskiej Olim-
piady o Diamentowy Indeks AGH. 

To wyjątkowe osiągnięcie jest 
dowodem wiedzy matema-
tycznej, zaangażowania i wy-
trwałości Biłasa, którego 
opiekunką była Marzena 

Mandzelowska (oboje na 
zdjęciu). W nagrodę jej pod-
opieczny otrzymał indeks na 
prestiżową uczelnię AGH. 
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OGŁOSZENIE WÓJTA GMINY SOLINA 
z dnia 24.04.2026 r. W SP�WIE PRZYSTĄPIENIA DO
SPORZĄDZENIA ZMIANY MIEJSCOWEGO PLANU 

ZAGOSPODAROWANIA PRZESTRZENNEGO UZDRO-
WISKO POLAŃCZYK NR 1/2025 W GMINIE SOLINA

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o plano-
waniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2024 r. poz. 
1130 z późn. zm.) oraz art. 39 ust. 1 pkt 1, w związku z art. 46 ust. 1 
pkt 1 i art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udo-
stępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społe-
czeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na 
środowisko (Dz. U. z 2024 r. poz. 1112 z późn. zm.) zawiadamiam  
o podjęciu przez Radę Gminy Solina Uchwały Nr XXVI/217/25  
z dnia 15 października 2025 r. w sprawie przystąpienia do sporzą-
dzenia Zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzen-
nego Uzdrowisko Polańczyk Nr 1/2025 w Gminie Solina oraz  
o przystąpieniu do przeprowadzenia strategicznej oceny oddziały-
wania na środowisko tego dokumentu, obejmującej w szczególności 
sporządzenie prognozy oddziaływania na środowisko. 

Zainteresowani mogą składać wnioski do ww. projektu 
zmiany planu miejscowego oraz w ramach strategicznej 
oceny oddziaływania na środowisko w nieprzekraczalnym 
terminie 21 dni od daty ukazania się ogłoszenia. 

Wnioski można wnosić w formie papierowej i kierować na adres 
Urzędu Gminy Solina, ul. Wiejska 2, 38-610 Polańczyk lub elektro-
nicznie, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w 
szczególności na adres poczty elektronicznej: urzad@esolina.pl lub 
za pomocą elektronicznej skrzynki podawczej Urzędu Gminy Soli-
na na platformie e-doręczenia: AE: PL-79228-37618-JTGRS-19. 

Wniosek należy złożyć za pomocą formularza: „Pismo do-
tyczące aktu planowania przestrzennego”. Formularz dostępny 
jest w siedzibie Urzędu Gminy Solina oraz na stronie interne-
towej: h�ps://www.gov.pl/web/rozwoj-technologia/formu-
larz-pisma-dotyczacego-aktu-planowania-przestrzennego.

Wnioski powinny zawierać nazwisko, imię, nazwę, adres 
zamieszkania lub siedzibę wnioskodawcy, adres poczty elek-
tronicznej, o ile taki posiada, przedmiot wniosku, oznaczenie 
nieruchomości, której dotyczy wniosek oraz informację, czy 
wnioskodawca jest właścicielem lub użytkownikiem wieczy-
stym nieruchomości objętej wnioskiem. 

Uchwała w sprawie przystąpienia do sporządzenia Zmiany 
Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego Uzdrowi-
sko Polańczyk Nr 1/2025 w Gminie Solina udostępniona jest pod 
linkiem: bip.solina.regiony.pl/zagospodarowanie-przestrzenne.

Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Wójt 
Gminy Solina.

Adam Piątkowski, 
Wójt Gminy Solina

Informuję się, że:
1. Administratorem Pani/Pana danych osobowych jest Wójt 
Gminy Solina, ul. Wiejska 2, 38-610 Polańczyk.
2. Administrator wyznaczył Inspektora Ochrony Danych,  
z którym można się skontaktować poprzez adres poczty elek-
tronicznej iodo@esolina.pl lub pisemnie na adres siedziby 
Administratora z dopiskiem IOD. 
3. Pani/Pana dane osobowe przetwarzane będą w celu ustale-
nia rozpatrzenia wniosku dotyczącego przeznaczenia nieru-
chomości w planie zagospodarowania przestrzennego, zgodnie 
z art. 6 ust. 1 lit. c RODO. 
4. W związku z przetwarzaniem danych w celu wskazanym 
powyżej Pani/Pana dane osobowe mogą być udostępniane  
innym odbiorcom. Odbiorcami Pani/Pana danych mogą być: 
zespół urbanistyczny opracowujący zmianę planu zagospoda-
rowania przestrzennego, organy opiniujące i uzgadniające pro-
jekt planu miejscowego, komisja urbanistyczno-architekto-
niczna, radni Gminy Solina, Wojewoda Podkarpacki. 
5. Pani/Pana dane osobowe będą przetwarzane przez okres nie-
zbędny do realizacji wskazanego w pkt 3 celu przetwarzania.
6. Pani/Pana dane osobowe będą przechowywane przez okres 
wykonania czynności i odbioru dokumentów oraz zgodnie  
z ustawą z dnia 14 lipca 1983 r. o narodowym zasobie archiwal-
nym i archiwach (Dz. U. 2020 r. poz. 164) oraz rozporządze-
niem Prezesa Rady Ministrów z dnia 18 stycznia 2011 r.  
w sprawie instrukcji kancelaryjnej, jednolitych rzeczowych wy-
kazów akt oraz instrukcji w sprawie organizacji i zakresu działa-
nia archiwów zakładowych (Dz. U. 2011r. Nr 14, poz. 67). 
7. Posiada Pani/Pana prawo dostępu do treści swoich danych 
oraz prawo ich sprostowania, usunięcia, ograniczenia przetwa-
rzania, prawo do przenoszenia danych, prawo wniesienia sprze-
ciwu. W przypadku, w którym przetwarzanie Pani/Pana danych 
odbywa się na podstawie zgody (tj. art. 6 ust. 1 lit. a RODO) 
przysługuje Pani/Panu prawo do cofnięcia zgody w dowolnym 
momencie, bez wpływu na zgodność z prawem przetwarzania, 
którego dokonano na podstawie zgody przed jej cofnięciem. 
8. Ma Pani/Pan prawo wniesienia skargi do Prezesa Urzędu Ochro-
ny Danych Osobowych, gdy uzna Pani/Pan, iż przetwarzanie da-
nych osobowych Pani/Pana dotyczących narusza przepisy RODO.
9. Podanie przez Panią/Pana danych osobowych jest warun-
kiem prowadzenia sprawy w Gminie Solina. Podanie danych 
wynika z przepisów prawa, tj. z ustawy z dnia 8 marca 1990 r.  
o samorządzie gminnym (Dz. U. z 2023 r. poz. 40 ze zm.) oraz 
innych ustaw dziedzinowych. 
10. Pani/Pana dane osobowe nie są przetwarzane w sposób 
zautomatyzowany oraz nie podlegają pro�lowaniu.

Wspomnienie absolwenta i nauczyciela – matura w 1970 roku

„Mechanik” wciąż w ich sercach 

Szkoła to budynek, nauczyciele, sale, lekcje 
Czy można doszukać się tam czegoś więcej? 
Szkoła to ludzie z pragnieniem spełnienia się 
Szukający drogi i kierunku, wartości na życie 
O tym się nie mówi, nawet nie myśli się skrycie 
Ale po latach docenia się ten czas formowania 
młodej osobowości w dyscyplinie i życzliwości 
Byliśmy razem, wtedy przez sześć dni w tygodniu 
Przez kilka godzin dziennie przez nawet pięć lat 
Zostawiło się dom i stąd wyruszało się w świat 
Nauczyciele pasjonaci, miłośnicy Bieszczadów
Nauczycielki Maria Wielgosz, Ewa Górecka 
Szły z młodzieżą szlakami i tam, gdzie nie było śladów 
W deszczu i po błocie i te przeżycia jeszcze zostały 
Młodym ludziom poczucie dużej wartości dawały 
I hart ducha, gdyby pojawiła się życiowa zawierucha 
Pani Wanda Lichnowska – subtelna i sprawiedliwa 
Uruchomiła w siatkarzach tak silne motywacje 
Zostali mistrzami Polski tylko za własne satysfakcje 
Stworzyła szkolny zespół taneczny lubiany i znany 
W całym województwie na uroczystości był zapraszany 
Lekcje z panią profesor Bruno, Ryszową, Prokopową 
Nawet bardzo zdolni musieli napracować się zdrowo 
Wiedza z rysunku technicznego u prof. Tarkowskiego 
została, na studiach i w pracy bardzo się przydała 
Profesor Wojciech Sołtys – historyk, osobowość wielka 
Tra�ał do każdego tak, że zanikała wątpliwość wszelka
Był guru dla młodych nauczycieli, rozstrzygał dylematy 
Jego słowa zapadały w serce, były oczekiwane jak od taty 
Prof. Marcinkowski prowadził przysposobienie wojskowe 
Z tróją na semestr na zawodach innych pobiłem o głowę 
Musztra, terenoznawstwo, strzelectwo i pierwsza pomoc 
To praktyka, a nie wiedza, którą opanuję się w jedną noc 
Od pierwszej lekcji obowiązkowy garnitur i biała koszula 
Krawat, tarcza, patki, wszystko dopasowane jak ulał 
Powrót z zajęć, marszowy krok i rozkaz: klasa baczność 
Miarowy tupot naszych nóg przeszywał szkołę na wskroś 
Dzisiaj by to negowano, wtedy byliśmy dumni – to było coś 
Nie sposób nie wspomnieć Józefa Lubasa z warsztatów 
Lokalny wynalazca i autor wielu oryginalnych projektów 

Już wtedy – lata 60-te – z uczniami zrobił sanie motorowe 
Wywołując niemałą sensację, pokazał jaka ma głowę 
Oczywiście toczyło się wokół normalne życie kolorowe 
Leszek Markowski i Gienek Kseniak jak robiliśmy pracę dyplomowe 
Szli na piwo, gorzkie niesamowicie, uchylałem się od tego skrycie 
Kelnerka dyskretnie dolała mi soku, bym mógł dotrzymać im kroku
Tak formuje się w każdej szkole dusza młodego człowieka 
Który na swoje szczęście cierpliwie i uparcie tylko czeka 
Na tym etapie te dusze jeszcze tego wiedzieć nie mogą 
Poświęcenie się dla pracy nie wystarczy, szczęście jest drogą 
Pracowałem lata w zakładzie i miałem awanse, a powróciłem tu 
Jako nauczyciel chciałem dać swojej duszy nową szansę 
Spierałem się i bratałem z innymi duszami o drobne niuanse 
Pomagałem im wzlecieć wysoko, by widzieli jak wiele jest dróg 
Wobec nauczycieli, którzy mnie formowali, spłacałem dług 
Wędrowałem, zatoczyłem krąg, wróciłem tu i wyszedłem stąd 
Gdzieś na górskim szlaku można się dowiedzieć 
Że się kogoś uczyło i do niego otwarcie się mówiło: 
„Z samego rana Dzióbeczku oszukujesz Pana” 
Ten gość, którego nie rozpoznałem, zdążył powiedzieć 
sam jestem nauczycielem i to powtarzam też od rana 
Nauka w porządku, nie rozwijamy tego prostego wątku 
Szkolne wycieczki to jest temat, który budzi emocje 
Uczniowie na kolejny rok dwie wycieczki planowali 
Przy sprzątaniu miejskiej skarpy na ten cel zarabiali 
Na wiosnę to były Bieszczady, w czerwcu Tatry Wysokie 
Po wyczerpującej trasie na Bieszczadzkich Połoninach 
W środku nocy szukali szczęścia w innym ośrodku 
W Tatrach sprawdziłem pokoje, zamknąłem drzwi wejściowe 
Po trasie chciałem odpocząć i mieć spokojną głowę 
Uciekli na góralską dyskotekę po przygotowanej drabinie 
Przy powrocie weszli na potężną z opóźnionym zapłonem minę 
Wybrali okno prof. Ryszowej – to nieświadomy akt desperacji 
I nie da się tu doszukać nawet na siłę najmniejszych racji 
Teraz na spotkania klasowe mnie zapraszają i to wspominają 
Ich opowieści z życia wzięte budzą niemałe dreszcze 
Mimo że co roku się spotykamy, mają ciągle nowe jeszcze 
Mam tylko pięć lat mniej niż historia szkoły, a siebie lubię 
Powiem nieskromnie, być może że nie mam racji 
Uważam swoje życie za ciekawe i pełne satysfakcji 

Edward Uruski 

Wojewódzki Turniej Fryzjerski 

Wyróżnienie uczennicy ZS5 
Maja Kwiatkowska z Zespołu Szkół nr 5 zdobyła wyróżnie-
nie na Wojewódzkim Turnieju Fryzjerskim, który zorgani-
zowany został w Krośnie. 

Gospodarzem wydarzenia był 
miejscowy Zespół Szkół nr 2 
wraz z tamtejszym Cechem 
Rzemiosł Różnych. Podkarpac-
ka rywalizacja o tytuł „najlep-
szego ucznia w zawodzie fryzjer” 
miała temat przewodni pod  
hasłem „Retro look”. W konkur-
sie rywalizowało 16 uczestników 
z 8 wojewódzkich szkół o pro�lu
fryzjerskim. Jury oceniało nie 
tylko dokładność i estetykę wy-
konania fryzur, ale także organi-
zację stanowisk pracy, różno-
rodność zastosowanych technik 
oraz prezentację fryzur wraz  
z uzasadnieniem doboru stro-
jów i dodatków. Ważnym ele-
mentem była spójność stylizacji 

– fryzura, strój, makijaż i dodatki 
musiały do siebie pasować. 

Kwiatkowska, jako uczen-
nica klasy I Technikum Usług 
Fryzjerskich, wykazała się dużą 
ambicją, wytrwałością oraz 
wysokim poziomem umiejęt-
ności, kreatywną techniką  
i wyobraźnią twórczą, dzięki 
czemu została wyróżniona spo-
śród uczestników turnieju. Za-
równo stylistka, jak i jej model-
ka Wiktoria Żarów, pokazały 
najwyższy poziom współpracy, 
który został doceniony. Opie-
kunką uczennic ZS5 była na-
uczycielka przedmiotów zawo-
dowych Anna Krzyszyńska.
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Ochrona przyrody 

Kosztowny (oby) rajd po Sanie 
Początek sezonu wędkarskiego to nie tylko pierwsze wyprawy nad wodę i starty w zawo-
dach, ale też sporo kontrowersji. Przed tygodniem pisaliśmy o sprawie Koła nr 3 i stawu  
w Sosenkach, a dziś temat Odcinka Specjalnego na Sanie i incydentu z minionego week-
endu. W sieci pojawiło się bowiem nagranie, na którym widać jak kierowca terenówki 
kręci kółka po rzece, rozjeżdżając tarliska ryb. Środowisko wędkarskie jest oburzone, 
domagając się maksymalnie surowej kary dla sprawcy. 

Dla niewtajemniczonych: Od-
cinek Specjalny Sanu to „oczko 
w głowie” okręgu krośnieńskie-
go Polskiego Związku Wędkar-
skiego. Liczący około 11 kilo-
metrów fragment rzeki od 
Zwierzynia do Hoczwi (ujście 
rzeczki Hoczewka) regularnie 
zarybiany jest szlachetnymi  
gatunkami, w tym sztukami  
o sporych rozmiarach. Nic za-
tem dziwnego, że dzienna licen-
cja na łowienie kosztuje tam do 
150 zł, a mimo to chętnych nie 
brakuje. Nad San przyjeżdżają 
też wędkarze z innych krajów. 
Bo kto nie chciałby dobrze  
połowić, do tego w pięknych 
okolicznościach przyrody? 

Warszawa się bawi... 
Niektórzy mają jednak inny 
pomysł na OS. Niespełna ty-
dzień temu w Średniej Wsi do-
szło do sytuacji, na którą więk-
szość wędkarzy zareagowała 
skrajnym oburzeniem. Jakiś 
delikwent (tu można też wsta-
wić inne określenie) wsiadł do 
wypasionej terenówki, urzą-
dzając sobie rajd po korycie 
rzeki. Zapewne zadowolony  
z siebie nawet nie pomyślał,  
że właśnie rozjeżdża tarliska 
szlachetnych gatunków ryb... 

– To był samochód na 
warszawskich numerach, jed-
na z blisko dziesięciu terenó-
wek, które zjechały się nad 

brzeg Sanu. Dobrze, że pozo-
stali kierowcy nie poszli  
w ślady tego… sprawcy, choć 
nieco inne słowo ciśnie mi się 
na usta. Dwóch wędkarzy 
stojących w wodzie wołało, 
żeby wyjechał z rzeki, ale chy-
ba niewiele sobie z tego robił. 
Ja akurat byłem na brzegu, 
więc wyciągnąłem telefon  
i zacząłem �lmować, żeby cała
sytuacja byłą udokumento-
wana. Kierowca jeździł po 
Sanie ponad dwie minuty.  
Na nagraniu dobrze widać 
numery rejestracyjne pojazdu 
– powiedział sanocki węd-
karz, któremu udało się zare-
jestrować całe zdarzenie. 

Szybka reakcja 
Zgłoszenie incydentu błyska-
wicznie tra�ło do krośnień-
skiego okręgu PZW, który  
z kolei przekazał sprawę do 
Wydziału Ruchu Drogowego 
w Rzeszowie, a ten – do Ko-
mendy Powiatowej Policji  
w Lesku. Miejmy nadzieję, że 
temat nie zostanie „zamiecio-
ny pod dywan”, a sprawca  
zapłaci maksymalnie wysoki 
mandat. Tylko czy będzie to 
rzeczywiście bolesna naucz-
ka? Patrząc na jego wypasioną 
furę można wątpić, że zapłata 
kilkuset złotych powstrzyma 
go przed kolejnymi tego typu 
wybrykami. Tyle tylko, że 
PZW chce ruszyć sprawę 
jeszcze z innej strony... 

– Planujemy udowodnić, że 
kierowca rozjeżdżał tarliska ga-
tunków szlachetnych. Według 
naszych szacunków na tym od-

cinku mogło być nawet 50 ryb, 
w tym sporo samic, które skła-
dają do 5 tysięcy ziaren ikry. 
Można przyjąć, że straciliśmy 
około 100 tys. ziaren, a jedno 
kosztuje 10-12 groszy. Dlatego 
też łączna kwota mogła wynieść 
nawet kilkanaście tysięcy zł  
i takiej rekompensaty chcemy 
się domagać – powiedział Piotr 
Konieczny, dyrektor biura 
okręgu PZW w Krośnie. 

Czekamy na wymiar kary 
Miejmy nadzieję, że policja,  
a następnie – oby tak się stało 
– prokuratura i sąd przyjmą 
podobne stanowisko i sprawca 
nie uniknie kary. Takiej, która 
rzeczywiście go zaboli i da mu 
do myślenia. A przy okazji  
będzie przestrogą dla innych 
osób, mających podobne za-
kusy do „dobrej zabawy”. Bo 
coraz częściej słychać o rajdach 

quadami po Bieszczadach, 
które niszczą faunę i �orę.
Trzeba temu w końcu powie-
dzieć głośno „stop”. 

A wracając jeszcze do sa-
mego incydentu w Średniej 
Wsi – pod nagranym �lmem,
który wkrótce ze względów 
prawnych został usunięty  
z sieci, niemal od razu pojawi-
ło się kilkaset komentarzy.  
W około 95 procentach były 
to głosy osób zdecydowanie 
krytykujących osobę jeżdżącą 
terenówką po Sanie, które 
domagały się surowej kary. 
Choć nie brakowało też poje-
dynczych komentarzy w stylu 
„taką miał zajawkę, więc cze-
go się czepiacie”. Cóż, widać 
wyraźnie, że niektórzy kwe-
stie ekologii i ochrony przy-
rody traktują w bardzo specy-
�czny sposób...

Bartosz Błażewicz 

Transport i rekreacja

Trasy rowerowe: zmiany i plany
Sezon rowerowy wkrótce ruszy pełną parą, dlatego spraw-
dziliśmy, jakie są plany miasta dotyczące infrastruktury 
dla rowerzystów i pieszych. Przypominamy też o zachowa-
niu bezpieczeństwa podczas jazdy, szczególnie w rejonach, 
gdzie prowadzone są budowy dróg.

Miejskie inwestycje
W czasie kadencji burmistrza 
Tomasza Matuszewskiego 
wybudowano łącznie 3 km 
tras rowerowych i pieszo- 
rowerowych. Z tego 2,6 km 
powstało przy przebudowie 
dróg gminnych, a 0,4 km  
w ramach trasy Velo San. 

Zrealizowano już odcinek 
od Carrefoura do mostu na 
Białą Górę. Miasto uzyskało 
też pozwolenia na budowę ko-
lejnych fragmentów: od mostu 
na Białą Górę do Kau�andu
oraz od Potoku Płowieckiego 
do Mostu Olchowieckiego. 

Do złożenia wniosków  
o pozwolenie przygotowywa-
ne są następne odcinki, m.in. 
od nowego mostu do fragmen-
tu za Potokiem Płowieckim, 
trasa od Mostu Olchowieckie-
go do granicy z gminą Zagórz, 
ścieżka od ul. Wyspiańskiego 

wzdłuż Dużego Stawu, odci-
nek od ścieżki przyrodniczej 
do ul. Rybickiego oraz Single-
Track na Białej Górze.

Projekt ma być realizowa-
ny w ramach Funduszy Euro-
pejskich dla Podkarpacia 
2021–2027. Do�nansowanie
ma wynieść 85%, a dodatko-
we 10% ma pochodzić z bu-
dżetu państwa. 

Rozwój infrastruktury ro-
werowej to nie tylko kwestia 
rekreacji, ale także codziennej 
mobilności mieszkańców. 
Coraz więcej osób wybiera 
rower jako środek transportu 
do pracy czy szkoły, dlatego 
ważne jest tworzenie spójnej  
i bezpiecznej sieci tras. 

Velo San – 
istniejący odcinek
Przypominamy o zablokowa-
niu przejazdu na odcinku 

Velo Sanu w okolicy ujścia 
potoku Brodek w Zahutyniu. 
Ta część trasy zostaje czasowo 
zamknięta do 2028 roku.  
Ma to związek z realizacją  
II etapu budowy obwodnicy. 
W marcu przejazd był jeszcze 
możliwy, choć utrudniony, 
ale już wtedy odradzano wy-
cieczki w ten rejon. 

Start w Stuposianach 
Sympatycy dwóch kółek za-
praszają na wspólną prze-
jażdżkę pod wiele mówiącą 
nazwą „Akcja Bieszczady – 
Velo San u źródeł”. Nie jest to 
zorganizowana impreza, dla-
tego każdy samodzielnie musi 
zadbać o własne wyposażenie 
oraz bezpieczeństwo. Start 

już jutro o godzinie 9:00 w 
Stuposianach przy wiacie tu-
rystycznej. Więcej informacji 
można uzyskać na facebooko-
wym pro�lu „Velo San trasa
rowerowa”.

Przypomnienie 
zasad bezpieczeństwa
Policja apeluje o rozwagę i prze-
strzeganie przepisów. Mundu-
rowi podkreślają, że rowerzyści 
należą do tzw. niechronionych 
uczestników ruchu drogowego, 
co oznacza, że w zderzeniu z sa-
mochodem są szczególnie nara-
żeni na poważne obrażenia.

Zgodnie z zasadami cyklista 
powinien korzystać z drogi dla 
rowerów, jeśli jest dostępna,  
a w przypadku jej braku – poru-
szać się jezdnią z zachowaniem 
szczególnej ostrożności.  
W określonych sytuacjach do-
puszczalna jest jazda chodni-
kiem, jednak należy wtedy ustę-
pować pierwszeństwa pieszym. 

Policja przypomina o pod-
stawowych obowiązkach użyt-
kowników jednośladów: rower 
musi być wyposażony w spraw-
ne oświetlenie, hamulce i dzwo-
nek, zabroniona jest jazda po 
przejściu dla pieszych – pojazd 
należy przeprowadzić, nie wol-
no korzystać z telefonu podczas 
jazdy, a po zmroku obowiązko-
we są elementy odblaskowe. 

Funkcjonariusze zalecają 
także noszenie kasku oraz do-
stosowanie prędkości do wa-
runków na drodze. Szczególną 
ostrożność należy zachować  
w rejonach budów i miejsc  
o  ograniczonej  widoczności. 

Policja apeluje do wszyst-
kich uczestników ruchu – za-
równo rowerzystów, jak i kie-
rowców – o wzajemny szacu-
nek i uwagę. Jak podkreślają 
służby, przestrzeganie podsta-
wowych zasad może realnie 
zapobiec wielu wypadkom  
i  uratować  życie. 

Krzysztof Lubomski 
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Uczestnicy ubiegłorocznego Rodzinnego Rajdu Rowerowego



Sponsorzy i patroni imprezy: 

Uczelnia Państwowa w Sano-
ku, Starosta i Powiat Sanocki, 
Starosta i Powiat Leski, Bur-
mistrz Miasta Sanoka, PZPW 
Rzeszów. 

Organizatorzy dziękują 
za wsparcie 
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Śladami Shakespeare’a

WYNIKI KONKURSÓW: 
Konkurs plastyczny 
Klasy IV–VI: 1. Kaja Zabawska (SP Pielnia), 2. Zuzanna Gocek 
(SP1 Sanok), 3. Florian Szałankiewicz (SP Besko), wyróżnienia 
– Wiktoria Ekiert, Filip Szajna (obydwoje SP Besko), Julia Słysz 
i Oliwier Sajdak (SP Pielnia). 
Klasy VII–VIII: 1. ex aequo Oliwia Osenkowska (SP Poraż) 
i Ewa Gierula (SP Zarszyn), 2. Julia Hydzik (SP Kostarowce), 
3. Aleksandra Dworzańska (SP3 Sanok), wyróżnienia – Jagoda 
Rymarowicz (SP Besko), Roksana Szajna (SP Pisarowce), 
Amelia Kuźniar (SP Bzianka) i Liwia Duduś (SP Bukowsko). 

Wiedza o teatrze 
Klasy IV–VI: 1. Blanka Olearczyk (SP Zarszyn), 2. Paulina 
Antolak (SP Łukowe), 3. Iga Stopińska (SP Zarszyn), wyróż-
nienia – Antoni Grzyb i Karolina Grzyb (SP Poraż). 
Klasy VII–VIII: 1. Nikola Gliściak (SP Pielnia), 2. Ewa Gierula 
(SP Zarszyn), 3. Błażej Furdak (SP Łukowe), wyróżnienie – 
Bartosz Bańczak (SP Poraż). 

Wirtualne Potyczki Ortogra�czne
Klasy IV–VI: 1. Artur Żółkiewicz (SP Besko), 2. Anna Fedorowiat 
(SP Średnia Wieś), 3. Antonina Paśko (SP Łąka), wyróżnienia 
– Antonina Ryba, Blanka Ataman (obydwie SP Łąka), Jan Glazer 
(SP Rogi) i Amelia Biłas (SP Tyrawa Wołoska). 
Klasy VII–VIII: 1. Julia Czyż (SP8 Sanok), 2. ex aequo Ewa 
Wasylów (SP Komańcza) i Krzysztof Gburyk (SP Zarszyn),  
3. ex aequo Hanna Paśko (SP Łąka) i Szymon Leczowicz  
(SP Bukowsko), wyróżnienia – Igor Wisełka (SP Bukowsko)  
i Emilia Sowa (SP Tyrawa Wołoska). 

Cały świat to scena
W auli Uczelni Państwowej przeprowadzono �nał XVIII edycji konkursu „Kurtyna 
Wyobraźni” oraz XIX „Wirtualne Potyczki Ortogra�czne”. Wydarzenie zgromadziło
uczniów, nauczycieli, samorządowców i przedstawicieli instytucji oświatowych z regionu. 
Była to okazja do podsumowania pracy młodzieży, nagrodzenia laureatów oraz obejrze-
nia prezentacji grup teatralnych.

Organizatorami wydarzenia 
byli: Podkarpacki Zespół Pla-
cówek Wojewódzkich w Rze-
szowie, Pedagogiczna Biblio-
teka Wojewódzka w Krośnie 
oraz Podkarpackie Centrum 
Edukacji Nauczycieli w Rze-
szowie Oddział w Krośnie.

Uczestnicy konkursu pla-
stycznego mieli za zadanie 
twórczo zinterpretować cyta-
ty Williama Shakespeare’a. 
Organizatorzy podkreślali,  
że nie chodziło jedynie o wy-

konanie estetycznej pracy, 
lecz o próbę odczytania sensu 
słów wielkiego dramaturga  
i odniesienia ich do współcze-
snego świata. Uczestnicy mu-
sieli więc połączyć zdolności 
artystyczne z re�eksją i wraż-
liwością. 

Jury zwracało uwagę na 
oryginalność pomysłów, spo-
sób przedstawienia emocji, 
zgodność pracy z wybranym 
cytatem oraz samodzielność 
wykonania. Jak zaznaczano 

podczas gali, młodzi autorzy 
wykazali się dużą dojrzało-
ścią, a wybór najlepszych prac 
był wyjątkowo trudny. 

Konkurs wiedzy o teatrze 
obejmował test związany  
z historią i terminologią te-
atralną, w którym uczniowie 
klas VII-VIII dostali dodatko-
wo zadania sprawdzające zna-
jomość życiorysu Williama 
Shakespeare’a oraz cytatów  
z jego utworów w oryginale. 
Była też część twórcza, w któ-

rej należało dokończyć opo-
wiadanie związane z teatrem. 
Dzięki temu oceniano nie tyl-
ko pamięć i wiedzę faktogra-
�czną, ale także wyobraźnię,
umiejętność budowania narra-
cji i sprawność posługiwania 
się językiem polskim.

„Wirtualne Potyczki Or-
togra�czne”, których inicjato-
rem jest Robert Miszczak, 
miały zasięg wojewódzki. 
Przez 19 edycji łączą naukę 
poprawnej polszczyzny z no-
woczesnymi technologiami. 
Zadaniem uczestników było 
przygotowanie prezentacji 
multimedialnej zawierającej 
ćwiczenia, zagadki i zadania 
ortogra�czne.

Prace oceniano pod wzglę-
dem poprawności językowej, 
wartości merytorycznej, po-
mysłowości, estetyki wykona-
nia oraz wykorzystania narzę-
dzi cyfrowych. Jak informowa-
no podczas gali, w tym roku 
jury analizowało aż 19 prezen-
tacji z 9 szkół. Niektóre pro-
jekty liczyły ponad sto slajdów, 
co świadczyło o ogromnym 
nakładzie pracy uczniów. 

Na zakończenie gali za-
prezentowało się 9 grup te-
atralnych z 6 szkół: Besko, 
Ustrobna, Jaćmierz, Mrzy-
głód oraz sanockie SP1 i SP3. 
Publiczność mogła obejrzeć 
m.in. program satyryczny 
oraz fragmenty „Zemsty”  
i  bajek  Aleksandra  Fredry.

Krzysztof Lubomski 

Galeria o smaku kawy Sanocki Dom Kultury 

Południowoamerykańskie brzmienia 
W Interpiano odbył się Wiosenny Koncert Południowo-
amerykański, który wypełnił przestrzeń galerii energią, 
rytmem i wyjątkowym klimatem muzyki latynoamerykań-
skiej. Wydarzenie zgromadziło publiczność spragnioną  
nieco innego brzmienia – bardziej żywiołowego, barwnego 
i bezpośredniego. 

Na scenie zaprezentowała się 
rodzinna grupa aktorska En-
tre dos Aguas un Teatro, która 
łącząca elementy muzyczne  
z lekką formą sceniczną. Arty-
ści zaproponowali autorskie 
aranżacje utworów inspirowa-
nych tradycją Ameryki Połu-
dniowej, sięgając zarówno po 
charakterystyczne rytmy, jak  
i subtelniejsze, bardziej lirycz-
ne kompozycje. 

Koncert wyróżniał się na-
turalnością i swobodą wyko-
nania. Muzyka nie była tu je-
dynie prezentacją repertuaru, 
lecz żywym doświadczeniem 
– pełnym kontaktu z publicz-
nością i spontanicznej energii. 
Instrumentarium oraz rytmi-
ka budowały atmosferę ciepła 
i lekkości, która dobrze wpisa-
ła się w wiosenny charakter 
wydarzenia. 

Publiczność reagowała 
bardzo żywo, a kameralna 
przestrzeń galerii sprzyjała 
bezpośredniemu odbiorowi  
i bliskości z artystami. Było to 
spotkanie, które wykraczało 
poza klasyczną formę koncer-
tu – bardziej przypominało 
wspólne przeżywanie muzyki 
niż jej bierne słuchanie. 

Koncert pokazał, że Gale-
ria o Smaku Kawy pozostaje 
miejscem otwartym na różno-
rodne inicjatywy artystyczne, 
także te mniej oczywiste, się-
gające po inspiracje z innych 

kręgów kulturowych. To wy-
darzenie było nie tylko mu-
zyczną podróżą, ale też dowo-
dem na to, jak uniwersalnym 
językiem potra� być muzyka.

(ab) 

„Niezły burdel” – komedia pomyłek 
Na scenie SDK zaprezentowano spektakl „Niezły burdel” – 
komedię, która w lekki, ale trafny sposób dotyka codzien-
nych relacji i ludzkich przywar. Przedstawienie przyciągnę-
ło publiczność spragnioną rozrywki, ale też inteligentnego 
humoru, osadzonego w dobrze znanych realiach.

Fabuła opiera się na prostym, 
ale skutecznym pomyśle – kil-
ka postaci spotyka się w jed-
nym miejscu, a seria nieporo-
zumień zaczyna wymykać się 
spod kontroli. Kto pojawił się 
nie w porę, kto coś ukrywa,  
a kto próbuje zapanować nad 
sytuacją – to pytania, które 
napędzają akcję i budują na-
pięcie komediowe. 

Spektakl wyróżnia się dy-
namicznym tempem i wyrazi-
stymi postaciami. Dialogi są 
szybkie, często oparte na kon-
traście i niedopowiedzeniu,  
a sytuacyjny humor wynika  
z dobrze skonstruowanych  
relacji między bohaterami.  
To właśnie one sprawiają, że 
widzowie mogą odnaleźć  
w tej historii elementy wła-
snych doświadczeń. 

„Niezły burdel” nie ograni-
cza się jednak do rozrywki. Pod 
warstwą humoru pojawia się re-
�eksja nad współczesnymi rela-
cjami, komunikacją i codzien-
nymi absurdami, które – choć 
dobrze znane – wciąż potra�ą
zaskakiwać. Spektakl pokazuje, 
jak łatwo wpaść w spiralę nie-
porozumień i jak trudno z niej 
wyjść bez konsekwencji. 

Publiczność reagowała 
żywo, nagradzając aktorów 
śmiechem i oklaskami. Był to 
wieczór, który potwierdził, że 
komedia – jeśli dobrze napisa-

na i zagrana – potra� nie tylko
bawić, ale również skłaniać 
nas do spojrzenia z dystansem 
na własne doświadczenia. 

(ab) 
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Laureaci konkursu wiedzy o teatrze z klas VII-VIII

Na scenie zaprezentowały się grupy teatralne z 6 szkół
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Państwowa Szkoła Muzyczna 

Trzydniowe święto akordeonistów 
Wczoraj rozpoczęła się VI edycja Międzynarodowej Wiosny Akordeonowej „Sanok 2026”. 
Głównym wydarzeniem pierwszego dnia był koncert Wileńskiej Orkiestry Akordeonowej 
„Consona” pod dyrekcją Ričardasa Sviackevičiusa, profesora Litewskiej Akademii Muzyki  
i Teatru. Dziś i jutro kolejne występy (szczegóły na plakacie poniżej). Gorąco zapraszamy 
słuchaczy do Sali Koncertowej PSM. Wstęp wolny. 

(bb) 

Eliksir Cocktail Bar 

Muzeum Historyczne 

Muzeum Budownictwa Ludowego 

Opowieści znad Sanu 
W MBL odbyło się spotkanie autorskie z Grażyną Bochenek, poświęcone jej nowej książce 
„San. Rzeka, która łączy. Rzeka, która dzieli”. Wydarzenie przyciągnęło osoby zaintereso-
wane historią regionu, reportażem oraz losami mieszkańców Podkarpacia.

Rozmowę z autorką poprowa-
dził dyrektor muzeum Marcin 
Krowiak. Spotkanie miało for-
mę swobodnej, ale jednocze-
śnie pogłębionej konwersacji, 
w której pojawiły się zarówno 
wątki związane z procesem 
powstawania książki, jak i oso-
biste doświadczenia autorki, 
zebrane podczas pracy nad  
reportażami. 

Bochenek opowiadała  
o licznych spotkaniach z bo-
haterami książki – mieszkań-
cami regionu, których historie 
często okazywały się trudne, 
wielowątkowe i naznaczone 
doświadczeniem historii. Jak 
podkreślała, praca nad publi-
kacją była nie tylko dokumen-

tacją faktów, ale także próbą 
zrozumienia emocji i pamięci, 
które wciąż są obecne w życiu 
lokalnych społeczności. 

Książka „San. Rzeka, która 
łączy. Rzeka, która dzieli” uka-
zuje rzekę nie tylko jako ele-
ment krajobrazu, ale przede 
wszystkim jako symbol – prze-
strzeń spotkania, ale i podzia-
łu. Publikacja łączy wątki  
historyczne, etnogra�czne 
i społeczne, przybliżając losy 
różnych grup zamieszkują-
cych te tereny: Polaków, Ukra-
ińców, Bojków, Żydów czy 
Greków. To opowieść o tożsa-
mości, pamięci i skompliko-
wanych relacjach, które kształ-
towały region przez dekady. 

Spotkanie przebiegało  
w atmosferze skupienia i zain-
teresowania, a publiczność ak-
tywnie uczestniczyła w rozmo-
wie. Była to okazja nie tylko do 
poznania kulis powstawania 
książki, ale i re�eksji nad histo-
rią miejsca, które – choć do-
brze znane – wciąż kryje wiele 
nieopowiedzianych historii. 

Organizatorzy podkreślili, 
że nowa przestrzeń muzealna 
ma być miejscem kolejnych 
spotkań literackich i kultural-
nych. Wszystko wskazuje na 
to, że będzie to ważny punkt 
na mapie lokalnych wydarzeń, 
sprzyjający rozmowie i wy-
mianie doświadczeń. 

Aleksandra Barwikowska 

Spotkanie z Iryną Hach 
W Sali Gobelinowej miało miejsce spotkanie autorskie  
z Iryną Hach – doktor nauk o sztuce i badaczką ukraińskiej 
sztuki XX wieku. Wydarzenie połączone było z promocją 
jej najnowszej książki „Muzeum Łemkowszczyzna – spuści-
zna kulturalno-historyczna” i przyciągnęło osoby zaintere-
sowane historią regionu oraz dziedzictwem kulturowym 
Łemkowszczyzny. 

Spotkanie miało też wymiar  
jubileuszowy – poświęcono je 
130. rocznicy urodzin Leona 
Getza, artysty szczególnie waż-
nego w badaniach autorki.  
Poruszono zarówno kwestie 
związane z jego twórczością, 
jak i szerszy kontekst kulturo-
wy oraz historyczny, w którym 
funkcjonował. 

Hach przybliżyła kulisy po-
wstawania publikacji, zwraca-
jąc uwagę na znaczenie insty-
tucji muzealnych w zachowa-
niu pamięci o kulturze 
Łemków. Podkreślała rolę ba-
dań nad dziedzictwem regionu 
oraz potrzebę jego dokumen-
towania i popularyzowania. 

Publiczność miała okazję 
nie tylko wysłuchać rozmowy, 
ale też zakupić książkę i uzyskać 
autograf autorki. Spotkaniu to-
warzyszyła oprawa muzyczna 
w wykonaniu zespołu pieśni 
karpackiej WIDYMO, która 
dopełniła atmosferę wydarze-
nia i wprowadziła uczestników 
w klimat kultury regionu. 

Wydarzenie w MH było 
kolejnym przykładem spotka-
nia nauki, sztuki i tradycji – 
pokazując, jak ważne jest pie-
lęgnowanie i upowszechnia-
nie dziedzictwa kulturowego. 

(ab) 

Bieszczadzki klimat i muzyka na żywo 
Koncert zespołu Leśniak & Bilińscy Trio wprowadził by-
walców Eliksiru w klimat rocka, folku i charakterystycznej 
bieszczadzkiej atmosfery. Wieczór przyciągnął słuchaczy 
ceniących muzykę graną na żywo – bez zbędnych efektów, 
za to z wyraźną energią i autentycznością.

Mimo stosunkowo krótkiego 
stażu zespół zdążył już zazna-
czyć swoją obecność na scenie 
– mają na koncie kilkadziesiąt 
koncertów, głównie w Biesz-
czadach i na Podkarpaciu.  
W Sanoku potwierdzili, że ich 
siłą jest bezpośredni kontakt  
z publicznością oraz natural-
ność wykonania.

Na scenie wystąpili: Bar-
tosz Leśniak (gitara, śpiew), 
Włodek Biliński (harmonijka 
ustna) i Agnieszka Bilińska 
(cajon). Instrumentarium, 
choć kameralne, pozwoliło na 
zbudowanie pełnego, spójne-
go brzmienia. Szczególnie wy-
raźnie wybrzmiewała harmo-
nijka, nadająca całości charak-
terystyczny, lekko surowy 
klimat. 

Repertuar koncertu był 
zróżnicowany – od autorskich 
utworów Leśniaka, przez zna-
ne covery, po piosenki silnie 
zakorzenione w bieszczadz-
kiej tradycji. To właśnie ta 
mieszanka sprawiła, że kon-
cert miał swobodny, niefor-
malny charakter, a publicz-
ność szybko włączyła się we 
wspólne przeżywanie muzyki.

Zespół znany jest z wystę-
pów w takich miejscach, jak 
Oberża Zakapior w Polańczy-

ku czy Siekierezada w Cisnej. 
Ten klimat wyraźnie przeniósł 
się również do sanockiego 
klubu. Był to wieczór bez dy-
stansu między sceną a widow-
nią, oparty na wspólnej ener-
gii i prostocie przekazu. 

Koncert pokazał, że muzy-
ka inspirowana Bieszczadami 
wciąż ma swoją publiczność – 
nie jako styl, ale sposób opo-
wiadania o emocjach, prze-
strzeni i doświadczeniu. 

(ab) 
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SANOCKI DOM KULTURY

Kolumnę opracował: BARTOSZ BŁAŻEWICZ

Repertuar kina SDK 
24 kwietnia: Pucio (godz. 16), Super Mario Galaxy Film 
(godz. 17), Ostatnia sesja w Paryżu (godz. 19). 

25 kwietnia: Pucio (godz. 16), Super Mario Galaxy Film 
(godz. 17), Ostatnia sesja w Paryżu (godz. 19). 

26 kwietnia: Pucio (godz. 9.30). 

27 kwietnia: Pucio (godz. 16), Super Mario Galaxy Film 
(godz. 17), Ostatnia sesja w Paryżu (godz. 19). 

28 kwietnia: Pucio (godz. 16), Super Mario Galaxy Film 
(godz. 17), Ostatnia sesja w Paryżu (godz. 19). 

29 kwietnia: Super Mario Galaxy Film (godz. 14). 
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Kolumnę opracował: KRZYSZTOF LUBOMSKI

BOKS OLIMPIJSKI

JUDO

Srebro mimo różnicy wag
Daniel Wosachło, zawodnik i trener Pantery, pokazał serce do walki podczas turnieju 
Warsaw Veteran European Cup, zdobywając srebrny medal. 

Wosachło, mimo że waży 73 kg, 
zdecydował się na występ  
w kat. do 81 kg w ne-waza, 
obejmującej walkę w parterze.

W pojedynku otwarcia 
zmierzył się ze Słowakiem 
Kristianem Kaszmanym. Wo-
sachło przejął kontrolę nad 
przeciwnikiem, a w dodatko-
wym czasie po skutecznym 
ataku wygrał przez trzymanie.

W walce o złoto jego ry-
walem był Niemiec Julian 
Maier, aktualny czempion 
Europy. Finał był niezwykle 
zacięty i nie przyniósł roz-
strzygnięcia w podstawowym 
czasie. Ostatecznie lepszy 
okazał się utytułowany prze-
ciwnik, który wykorzystał 
jedną z akcji kończących po-
jedynek. Założył trzymanie 
na głowę i nie pozwolił  
Danielowi się uwolnić, mimo 
ambitnych prób i walki do 
ostatnich sekund. 

Dla Wosachły srebro to 
kolejny wartościowy wynik. 
Udowodnił, że technika i cha-
rakter mogą niwelować różni-
cę warunków �zycznych.
Nasz zawodnik przygotowuje 
się do następnego wyzwania 
– we wrześniu planuje występ 
na mistrzostwach świata  
w Bośni i Hercegowinie.

NARCIARSTWO TENIS STOŁOWY

LEKKOATLETYKA

Stabilny poziom formy

DART

KARATE

Długodystansowcy zajęli kilka miejsc na podium. W krakow-
skim maratonie Marek Nowosielski wywalczył 2. pozycję  
w kat. 70–79 lat, a w Kazimierzu Dolnym w zawodach  
z cyklu Janosik brylowali Komunalni – Małgorzata Lis-Pasio-
nek była 2. wśród kobiet, a jej syn Antoni wygrał kat. M20.

Cracovia Maraton 
Nowosielski uzyskał przybli-
żony czas do tego z Łodzi – 
3:43.07, choć krakowska trasa 
była znacznie trudniejsza,  
a oba starty dzielił zaledwie 
tydzień. Tym razem nie wy-
starczyło to na wygranie kat. 
M70, w której nasz weteran 
zajął 2. miejsce. Przegrał  
o 4.14 min z niezwykle moc-
nym Andrzejem Maciołem, 
medalistą mistrzostw kraju, 
Europy i świata, który w ze-
szłym roku pobił rekord Pol-
ski w maratonie dla tej kat. 
wiekowej. 

Królewski dystans pokonał 
też Damian Kuzian (4:46.28). 

Imprezą towarzyszącą był 
nocny bieg na 10 km. Choć 
krótszy, to też miał trudny frag-
ment trasy, w postaci podbiegu 
pod Wawel. Krzysztof Bułdak 
poprawił się o 3 s względem 
ubiegłorocznej edycji i złamał 
40 min (39.59). Prezentuje 

stabilną formę. Kilka tygodni 
temu na takim samym dystan-
sie, na pagórkowatej trasie  
w  Chorzowie  osiągnął  40.12. 

Kazimierz Dolny Race 
Rodzina Pasionków uczestni-
czyła w biegu górskim Brązo-
wy Kogut na 10 km. Antoni 
odniósł wygraną w kat. M20  
z czasem 45.51, a w klasy�ka-
cji open był 4. Tydzień wcze-
śniej zadebiutował w Szczyrku 
na Mistrzostwach Polski U18 
w biegach górskich, zajmując 
17. miejsce na 6 km, a w Sta-
lowej Woli na Mistrzostwach 
Podkarpacia w przełajach 
zdobył brąz na 3 km. 

W Kazimierzu Lis-Pasio-
nek osiągnęła 46.37, co dało 
jej 2. pozycję wśród kobiet,  
ze stratą 31 sek do zwycięż-
czyni. Startował też jej mąż 
Bartłomiej (1:07.53), który 
uplasował się blisko środka 
200-osobowej stawki. 

Spełnione marzenia
Iwona Górowska, Tomasz Mazurkiewicz i Łukasz Dziuban 
(GOPR Bieszczady) mieli możliwość startu w szwajcar-
skim La Patrouille des Glaciers – legendarnych, jednych  
z najtrudniejszych zawodów skialpinistycznych.

Trasa PDG liczyła 62 km  
i miała aż 4380 m przewyż-
szenia. Prowadziła po szwaj-
carskich Alpach, m.in. przez 
lodowiec, z najwyższym 
punktem na wysokości  
3650 m. Startowano w trzy-
osobowych zespołach. 

Nasza ekipa pokonała 
wymagający dystans w czasie 
12:50.28, co dało 50. miejsce 
na prawie 190 ekip, które 
ukończyły zmaganie. 

– Wąż malutkich świecą-
cych punkcików wolno poru-
szający się po lodowcu w stronę 
nieba to obrazek, jaki zostanie  
w pamięci. Niesamowita atmos-
fera, ogromna liczba zawodni-
ków, świetne długie zjazdy, nie-
kończące się podejścia i piękno 
gór – opisała Górowska.

– Marzenia się spełniają. 
Projekt dowieźliśmy do końca  
z sukcesem, mimo problemów  
i przeciwności – dodał Dziuban.

Blisko Big Fisha
W treningowym I turnieju zamkniętym zorganizowanym 
przez Dart Sanok zwyciężył Adam Sawczak.

W wydarzeniu wzięło udział 
32 zawodników. Najlepszy 
okazał się Sawczak, ale 2. Gra-
cjan Dżugan zanotował naj-
szybsze zamknięcie lega –  
w 20 lotkach. Z kolei 3. Milo 
Ga�e może pochwalić się naj-

wyższym �niszem – ze 108 pkt.
Blisko Big Fisha, czyli najwyż-
szego możliwego wyzerowania 
trzema lotkami (170 pkt) był 
Jakub Pietryka. Pomylił się  
o milimetry i zamiast w bulla 
tra�ł w zielony środek.

Nie do zatrzymania
Dawid Szychowski nie schodzi ze zwycięskiej ścieżki. Pię-
ściarz Texom Samuraja dopisał kolejną wygraną podczas 
Międzynarodowego Pucharu Karpat w Jarosławiu.

Szychowski zmierzył się  
z brązowym medalistą ubie-
głorocznych Mistrzostw Pol-
ski Kadetów w wadze do  
54 kg – Jakubem Świdroniem 
(Bastion Chełm). Samuraj 
wyraźnie go punktował. Nie 
dawał mu złapać rytmu i zde-
cydowanie wygrał wszystkie 

rundy. Wątpliwości nie miał 
nawet obóz przeciwnika, któ-
ry przyznał, że Sanoczanin 
wygrał w pełni zasłużenie.

Po ubiegłorocznym złocie 
Mistrzostw Polski Młodzików 
Dawid aspiruje do tego, by 
powtórzyć ten sukces w star-
szej kategorii wiekowej. 

Solidna gra kadetów
Młodzież Sanockiego Klubu Tenisowego rywalizowała  
na Mistrzostwach Podkarpacia Kadetów w Nowej Sarzy-
nie, zajmując miejsca w okolicach pierwszej dziesiątki.  
W lokalnej lidze rozegrano 3 turnieje.

Mistrzostwa Podkarpacia
Nasz klub miał dwójkę przed-
stawicieli w turnieju, którego 
stawką był awans do mi-
strzostw kraju. 

Julia Mąka główne zmaga-
nia zakończyła w III rundzie  
i walczyła o jak najwyższe 
miejsce w przedziale 9–15. 
Wyciągnęła niemal maksi-
mum możliwości – 10. lokatę, 
przegrywając mecz o 9. miej-
sce. W deblu wystąpiła z Julią 
Sową (LZS Kąkolówka) i do-
tarła do pół�nału, a w mikście
z Przemysławem Przybyszem 
(Arka Łętownia) sklasy�ko-
wano ją na miejscach 9–16. 

Filip Zacharski odpadł  
w II rundzie, potem walcząc w 
turnieju pocieszenia. Zajął miej-
sce w przedziale 11–12. W deblu 
zatrzymał się na ćwierć�nale.

Liga amatorska 
Turniej nr 27: 1. Miłosz Za-
rzyczny, 2. Grzegorz Krasulak, 
3. Arkadiusz Serwiński. 
Turniej nr 28: 1. Czesław  
Tere�nko, 2. Ryszard Barna 
i Jadwiga Kruczkiewicz. 
Turniej nr 29: gr. A – 1. Za-
rzyczny, 2. Krasulak, 3. Tere-
�nko; gr. B – 1. Dawid Kurek,
2. J. Kruczkiewicz, 3. Zbi-
gniew Kruczkiewicz. 

Zbieranie punktów w lidze
Wojownicy z Byakko uczestniczyli w II turnieju ligi pod-
karpackiej, który rozegrano w Gorzycach. 

Młodzi karatecy zdobyli ko-
lejne doświadczenia i punkty 
do klasy�kacji końcowej.
Maksymalną możliwą do zdo-
bycia liczbę punktów (6)  
w turnieju zdobyli Patrycja 
Piegdoń i Lena Podolak,  
a 5 pkt – Nikodem Tomków  
i Sara Włodarczyk. Po 4 „oczka” 
zgarnęli: Laura Głuszkiewicz, 
Mateusz Kasprzak, Teodor 

Michalski, Nataniel Osękowski 
i Piotr Sieradzki. Po 2 pkt wpa-
dły na konta następujących  
zawodników: Hanna Barwi-
kowska, Franciszek Małek, 
Taya Szantula, Emilia Wenz  
i Michał Kucharski. 

Na zawodach sędziowali 
sensei Rafał Hajduk (2 dan) 
oraz senpai Marek Dyka  
(3 kyu). 
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Daniel Wosachło (po lewej) wywalczył srebrny medal 

Dawid Szychowski (z prawej) odprawił kolejnego rywala 

Drużyna GOPR-u Bieszczady. Od lewej: Tomasz Mazurkiewicz, 
Iwona Górowska i Łukasz Dziuban
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Kolumnę opracował: BARTOSZ BŁAŻEWICZ 

TRÓJBÓJ SIŁOWY 

Półfinał Akademickich Mistrzostw Polski 

WROTKARSTWO 

Dwa złota, brąz i rekordy Polski 
Hubert Przybylski błyszczał na Mistrzostwach Polski Unii 
Trójboju Siłowego, które rozegrano w Zalesiu koło Białej 
Podlaski. W wadze do 100 kg reprezentant Gryfu zdobył 
złote medale w przysiadach i martwym ciągu oraz brązowy 
w wyciskaniu, trzy razy poprawiając rekordy kraju. 

Pierwszy dzień zawodów 
obejmował tylko rywalizację 
na ławeczce. Popularny „Ber-
cik” uzyskał 195 kg, zajmując 
miejsce na najniższym stop-
niu podium. Zdaniem trenera 
Piotra Wojnarowskiego był 
tym wyraźnie poirytowany.  
I sportowa złość znalazła uj-
ście nazajutrz... 

W niedzielę od rana roz-
grywano przysiady. Pierwsze 
podejście do 280 kg Przybyl-
ski spalił przez błąd technicz-
ny, ale powtórka była już bez 
zarzutu. W trzeciej próbie 
nastąpił atak na rekord Polski 
– 302 kg. Mimo problemów 
Hubert utrzymał sztangę,  
odnosząc zwycięstwo nie tyl-
ko w wadze, ale i klasy�kacji
punktowej (startowało aż  
80  zawodników). 

Po kilku godzinach odpo-
czynku ruszyła walka w mar-
twym ciągu. Siłacz Gryfu 
rozpoczął ją od... ataku na 

własny rekord kraju, dokłada-
jąc aż... 20 kg! Ciężar 320 kg 
został zaliczony bez proble-
mu, podobnie jak i 330 kg  
w kolejnym podejściu. Na 
koniec Przybylski zmierzył 
się jeszcze z rekordem świata 
federacji GPO, czyli sztangą 
ważącą aż 350 kg. Niestety, 
bez powodzenia. Mimo tego 
nasz zawodnik zakończył 
rywalizację zwycięstwem  
w kategorii wagowej i „open” 
oraz z nagrodą za największy 
podniesiony ciężar. 

W gruzińskim Batumi trwa-
ją Mistrzostwa Europy  
w Podnoszeniu Ciężarów. 
Już dzisiaj w wadze do 96 kg 
wystartuje Patryk Sawulski 
– wychowanek Gryfu, obec-
nie zawodnik Górnika Po-
lkowice. Na listach rankin-
gowych nasz sztangista zaj-
muje 8. miejsce z dwubojo-
wym wynikiem 360 kg. 

KOSZYKÓWKA 

Inauguracja w Tomaszowie 
Rolkarze Sprintu rozpoczęli nowy sezon startem w inau-
guracyjnych zawodach Grand Prix o Puchar Burmistrza 
Tomaszowa Lubelskiego. Komplety zwycięstw odnieśli 
Lena Wisłocka i Piotr Bluj junior, na podium stawała rów-
nież Laura Bluj. 

Wisłocka zdominowała żeń-
ską kategorię młodzieżowców 
(roczniki 2008 i 2009), wy-
grywając wyścigi na 200, 500 
i 5000 metrów, a więc i wielo-
bój. Natomiast Bluj okazał się 
najlepszy w grupie juniorów 
F1 (2021 i młodsi), którzy 
mieli biegi na 100, 200 i 400 m. 
Jego starsza siostra Laura  
wywalczyła wśród kadetek  
3. pozycje na 200 i 5000 m, 
jednak przez 5. miejsce na  
500 m przyszło jej zadowolić 
się 4. lokatą w klasy�kacji

łącznej. W tej samej kategorii 
6. była Zo�a Tabisz (komplet
6. miejsc), zaś 8. Martyna 
Nesterowicz (7. na 200 m  
i 8. w pozostałych startach). 

Trener Piotr Bluj zabrał 
do Tomaszowa również dwie 
debiutantki. Wśród juniorek 
E1 (2019) miejsce 5. zajęła 
Aurelia Szwarc (5. na 100  
i 600 m oraz 7. na 200 m),  
zaś w juniorkach D2 (2016) 
pozycje niżej uplasowała się 
Nela Szwarc (6. na 100, 300  
i 1200 m). 

Fatalna końcówka… 
SNAJPER SANOK – SAINT BRICK’S JAROSŁAW 

64:65 (17:15, 12:15, 18:14, 17:21) 
Snajper: Grządziel 25, Kuzio 17, Janusz 9, Romaniuk 6, Bigos 4, 
Olesiński 2, Żak 1, Maciołek, Siudyła. 

Kolejna porażka, jednak tym razem w minimalnych rozmia-
rach. Szkoda tym bardziej, że jeszcze na minutę przed końcem 
snajperzy mieli bezpieczną wydawałoby się przewagę… 

Przed ostatnią kwartą nasi  
zawodnicy prowadzili różnicą  
3 punktów, potem przewagę 
udało się jeszcze lekko po-
większyć. Niestety, w ostatniej 
minucie ekipa z Jarosławia  
z nawiązką odrobiła straty, 

decydujące punkty rzucając 
kilka sekund przed końcem. 

– Porażka trochę na wła-
sne życzenie, bo przeciwnik 
nie był zbyt wymagający –  
powiedział Mateusz Kuzio, 
kapitan Snajpera. 

Awans drużyny AZS UP 
Turniej w Lublinie okazał się bardzo udany dla drużyny 
AZS UP, która wywalczyła 2. miejsce. Nie zabrakło wyróż-
nień indywidualnych dla najlepszych zawodników: obroń-
ca – Szymon Dobosz, obrończyni – Julia Jaklik, bramkarz – 
Mateusz Jagniszczak. Nasz zespół uzyskał awans do wiel-
kiego �nału w Zielonej Górze.

Mecze grupowe: 
AZS UP SANOK – UMCS LUBLIN 21:0 

Bramki: Dobosz 4, Sienkiewicz 4, Niemczyk 4, Ginda 2, Femin 2, 
Sokołowska 2, Dulęba, Rogos, Starościak. 

AZS UP SANOK – UJ K�KÓW 15:0
Bramki: Sienkiewicz 3, Ginda 2, Dobosz 2, Dulęba 2, Starościak 2, 
Rogos 2, Femin, Niemczyk. 

AZS UP SANOK – ŚUM �TOWICE 12:2
Bramki: Dobosz 2, Ginda 2, Sienkiewicz 2, Rogos 2, Dulęba 2, 
Starościak 2. 

Ćwierć�nał:
AZS UP SANOK – UNIWERSYTET WROCŁAWSKI 9:1 
Bramki: Sienkiewicz 3, Rogos 2, Starościak, Ginda, samobójcza, 
Jaklik. 

Pół�nał:
AZS UP SANOK – POLITECHNI� RZESZOWS� 8:6
Bramki: Ginda 3, Dulęba 3, Dobosz, Sienkiewicz. 

Finał: 
AZS UP SANOK – UEK K�KÓW 5:6 d.

Bramki: Ginda 3, Sienkiewicz 2. 

Liga sanocka 

Walka na trzech frontach 
Kobiety rozegrały pierwsze pół�nały – Wilki lepsze od IILO,
a Nowotaniec od Czubków. W kolejnym turnieju dziewcząt 
do klas V dwa zwycięstwa odniosła młoda „Wataha”. Podob-
nie było w inauguracyjnym turnieju pierwszoklasistek. 

Kobiety 
Pół�nały:

WILKI – IILO 3:1 
Bramki: Wojtuszewska, Izdebska, Pałys – Lubińska. 

CZUBKI – SP NOWOTANIEC 1:2 
Bramki: Kosturska – Niemiec, Balwierczak. 

Dziewczęta do klas V 
WILKI – SP POBIEDNO 8:3 

Bramki: Bobik 5, Maciej, Józefek, B. Gacek – Król, Klepacz, 
Filipczak. 

WILKI – SP NOWOTANIEC 10:2 
Bramki: Maciej 3, Józefek 3, Bobik 2, B. Gacek, Klecha –  
Konieczna 2. 

SP POBIEDNO – SP NOWOTANIEC 2:1 
Bramki: Król, Filipczak – Konieczna. 

Dziewczęta z klas I 
SP POBIEDNO – SP NOWOTANIEC 5:4 

Bramki: A. Król 3, Laura Markowska, Wojciechowska – Lena 
Markowska, Majka, Drewnik, Gac. 

WILKI – SP NOWOTANIEC 2:1 
Bramki: Mycio, Osenkowska – Serwońska. 

SP POBIEDNO – WILKI 5:6 
Bramki: Król 3, Karpiel, Mróz – Klepczyk 2, Adamska 2, Fal 2. 

BILARD 

Rogos i Jarocki w finale 
W wielkim �nale rozgrywek SCB Ligi Amatorskiej zmierzą
się Marek Rogos i Grzegorz Jarocki. Trwa też zacięta walka 
o pozostałe lokaty. 

Ekstraklasa 
Ćwierć�nał:
Grzegorz Jarocki – Wiesław Groch 6:2 (2:1) 
Pół�nały:
Marek Rogos – Bartłomiej Długosz 7:1 i 7:2 (2:0) 
Grzegorz Jarocki – Tomasz Skóra 7:1 i 7:5 (2:0) 
Play-out:
Krzysztof Kadubiec – Paweł Kocan 6:0 i 6:1 (2:0) 
Robert Keck – Andrzej Dębicki 6:4 i 6:4 (2:0) 

I liga 
Ćwierć�nał:
Zbigniew Gilarski – Michał Florian 6:2 (2:1) 
Pół�nał:
Marcin Piotrowski – Zbigniew Gilarski 7:5 i 3:7 (1:1) 

Puchar ligi 
Ćwierć�nały:
Zbigniew Gilarski – Marek Rogos 4:3 
Krzysztof Kadubiec – Łukasz Żeliszewski 4:2 
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Hubert Przybylski trzy razy poprawiał rekordy kraju 

Młodzież Sprintu rozpoczęła sezon 

Nagrodzeni unihokeiści AZS UP. Od lewej: Mateusz Jagniszczak, 
Szymon Dobosz i Julia Jaklik
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Kolumnę opracował: 
BARTOSZ BŁAŻEWICZ

IV liga podkarpacka Podkarpackie ligi młodzieżowe 

Okręgowe klasy młodzieżowe 

Turnieje Akademii Piłkarskiej 

Wreszcie dobra kolejka 
Nasze drużyny powoli się rozkręcają. Bilans czwartej kolejki 
wreszcie na plus – cztery zwycięstwa i trzy porażki. 

Juniorzy młodsi 
WIKI SANOK – KORONA RZESZÓW 3:2 (1:2) 

Bramki: Wojdanowski (3), Szczurzydło (59), Kowalczyk (90). 

RESOVIA II RZESZÓW – EKOBALL STAL SANOK 1:3 (1:0) 
Bramki: Solecki (51), Wiejowski (58), Sudyka (90+5). 

Trampkarze starsi 
AP SANOK – IGLOOPOL DĘBICA 1:0 (0:0) 

Bramka: Choroba (64). 

EKOBALL STAL SANOK – STAL ŁAŃCUT 1:2 (0:1) 
Bramka: Krokis (72). 

Trampkarze młodsi 
AP SANOK – TEAM PRZECŁAW 0:2 (0:0) 

Młodzicy starsi 
AP STALOWA WOLA – AP SANOK 2:1 (1:0) 

Bramka: Świder (57). 

Młodzicy młodsi 
BŁĘKIT ŻOŁYNIA – EKOBALL STAL SANOK 1:9 (1:1) 
Bramki: Stoberski 4 (55, 61, 72, 79), Duślak 3 (45, 65, 73), 
Kot (18), Koźma (77). 

Komplet zwycięstw 
Po rozgrywkach wojewódzkich ruszyły te w okręgu Krosno. 
Inauguracja była bardzo udana – komplet wysokich zwycięstw. 

Trampkarze młodsi 
EKOBALL STAL SANOK – ORZEŁ BAŻANÓW� 5:0 (2:0)
Bramki: Płoucha 3 (2, 18, 80), Kowalik 2 (48, 76). 

Młodzicy starsi 
AP SANOK – EKOBALL STAL SANOK 8:1 (4:0) 

Bramki: Karnas 3 (22, 65, 77), Kozak 2 (75, 79), Różak (2), 
Pietrasz (15), Kiełtyka (38) – Florko (50). 

Młodzicy młodsi 
START RYMANÓW – EKOBALL STAL SANOK 3:7 (1:3) 
Bramki: Duślak 2 (16, 25), Stepaś 2 (58, 66), Borczyk (2), 
Małek (45), Rabicki (75). 

KOLEJARZ ZAGÓRZ – AP SANOK 0:4 (0:1) 
Bramki: Filak (14), Bania (42), Filip (61), Świder (77). 

Grali w Gorlicach i Jaśle 
Zespół z rocznika 2017 uplasował się na podium Międzyna-
rodowego Turnieju AF Cup w Gorlicach, a zawodnicy 2 lata 
starsi wygrali Ligę Europy podczas rywalizacji w Jaśle. 

W Gorlicach podopieczni Ma-
riusza Sumary okazali się naj-
lepszą z krajowych ekip. Naj-
pierw było 1. miejsce w grupie, 
a nazajutrz awans do strefy 
medalowej i ostatecznie 3. po-
zycja. Na dodatek Alan Kmie-
ciński wybrany został najlep-
szym zawodnikiem turnieju! 

W Jaśle AP 2015 doznała 
tylko dwóch porażek. Zawodni-
cy Jakuba Gruszeckiego z kom-
pletem punktów wygrali Grupę 
Srebrną, czyli Ligę Europy. 

Zmęczenie po pucharze 
IGLOOPOL DĘBICA – GEO-EKO EKOBALL STAL SANOK 5:1 (3:0) 
Bramki: Bajorek 2 (23, 61), Buczek (4), Kozłowski (9), Tarała (85) – Kotecki (47). 
Ekoball Stal: Półkoszek – Tabisz (64 Nowosielski), Suszko, Nowak – Bobowski, Pelczarski  
(68 Jajko), Lorenc (30 Paszkowski), Słysz, Ząbkiewicz (82 Kowalik) – Kogut, Kotecki. 

Pierwsza tej wiosny porażka na boisku – walkowera nie liczymy – i od razu w bolesnych 
rozmiarach. Zdecydował fatalny początek, bo już w 23. min gospodarze mieli 3 gole prze-
wagi. A na tra�enie Damiana Koteckiego odpowiedzieli kolejnymi bramkami.

Nie minęło jeszcze 10 minut, 
a drużyna Igloopolu prowa-
dziła już 2:0. Najpierw Dorian 
Buczek wykorzystał dobrą 
wrzutkę, a chwilę później Jan 
Kozłowski zamienił na gola 
rzut karny po faulu Sebastiana 
Suszki. Gdy w 23. min Bartosz 
Bajorek podwyższył wynik, 
było praktycznie po meczu. 
Na domiar złego wkrótce  
z powodu urazu boisko mu-
siał opuścić Piotr Lorenc. 

Drugą połowę goście roz-
poczęli golem Koteckiego, któ-
ry po prostopadłym podaniu 
wykorzystał sytuację sam na 
sam z bramkarzem. Niestety, 
nadzieja na odwrócenie losów 
meczu trwała niespełna  
kwadrans, do momentu gdy 
Bajorek skompletował dublet.  
A w końcówce meczu efektow-
ne zwycięstwo miejscowych 
przypieczętował Igor Tarała. 

– W sensie �zycznym przy-
słowiową czkawką odbił nam 
się pucharowy mecz z dogryw-
ką przeciwko Karpatom Kro-
sno. Zawodnicy wyglądali bar-
dzo blado. Wyróżnić można  
jedynie Darka Półkoszka, który 
mimo pięciu puszczonych goli 
uratował nas przed wyższą  
porażką – powiedział Robert 
Ząbkiewicz, kierownik drużyny 
Ekoballu Stal. 

W sobotę (godz. 16) stalow-
cy zagrają u siebie z LKS-em 
Czeluśnica. 

Klasa okręgowa 

Remis z niepokonanymi 
WIKI SANOK – TEMPO NIENASZÓW 1:1 (1:1) 

Bramki: Cyparski (33) – Kiełtyka (40). 
Wiki: Pelczarski – Bochnak, Szpojnarowicz, Villegas Rojas, 
Hurtado – Adamski, R. Domaradzki, Posadzki, O. Karczyński 
– Cyparski (80 Koczera), Espinosa (65 Osiniak). 

Pierwszy wiosenny remis wikingów, do tego w meczu z 4. dru-
żyną w tabeli. Mimo straty punktów zawodnicy Jakuba Gru-
szeckiego pozostają najlepszym zespołem rundy rewanżowej. 

Goście nie tylko tracą zaledwie 
punkt do wicelidera, ale i są je-
dynym zespołem, który wiosną 
jeszcze nie przegrał. Rywal był 
więc nie byle jaki, co potwier-
dziła pierwsza połowa. Gospo-
darze objęli prowadzenie po 
golu Oliwiera Cyparskiego,  

który tra�ł w podbramkowym
zamieszaniu, ale Tempo szybko 
doprowadziło do wyrównania. 
W drugiej połowie Wiki osią-
gnęła przewagę, jednak nie uda-
ło się wykorzystać żadnej z kilku 
okazji. Najlepsze mieli Cyparski 
i Mateusz Adamski. 

Klasa A 

Na wyjeździe znów porażka 
SAN-BUD DŁUGIE – GEO-EKO EKOBALL STAL II SANOK 2:1 (2:1) 
Bramki: Kielar (7), Sokołowski (43) – Kowalik (14). 
Ekobal Stal II: Romaniak – Nowosielski, Stadnik, Wiejowski, Przystasz – Demko (46 Kosiba), 
Jajko, Solecki ( 75 Ziarko), Paszkowski (60 Błażowski) – Kowalik, Koczera. 

Wydawało się, że zwycięski mecz na szczycie z Grabownicą 
przywrócił stalowców na właściwe tory, tymczasem tydzień 
później znów przegrali. Na szczęście rywale też gubią punkty, 
dzięki czemu drużyna rezerw Ekoballu wciąż jest liderem. 

– Mimo kłopotów kadrowych 
było to wyrównane i twarde 
spotkanie. Pierwszą bramkę 
standardowo straciliśmy po sta-

łym fragmencie gry. Odpowie-
dział Aleksander Kowalik, tra-
�ającpłaskimstrzałem.Niestety,
tuż przed przerwą błąd w wy-
prowadzaniu piłki kosztował 
nas utratę drugiego gola. Potem 
próbowaliśmy gonić wynik, ale 
efektem była tylko bramka ze 
spalonego i poprzeczka po ude-
rzeniu Kamila Kosiby – powie-
dział trener Damian Popowicz. 

W niedzielę (godz. 13) Eko-
ball zagra u siebie z LKS-em 
Pisarowce. 

Puchar Polski 

Wciąż nie znamy rywala 
Nadal nie wiemy, z kim drużyna Ekoballu Stal zmierzy się 
w �nale podokręgu krośnieńskiego. Planowany na ostatnią
środę drugi pół�nał, w którym Cosmos Nowotaniec miał 
zagrać z Czarnymi Jasło, został przełożony. 

W o�cjalnym komunikacie
władze klubu z gminy Bukow-
sko poinformowały, że z przy-
czyn niezależnych pucharowe 
starcie na stadionie Wiki  
w Sanoku nie zostanie roze-
grane w pierwotnym termi-
nie. Nowa data nie jest jeszcze 
ustalona. 

Faworytem wydaje się 
Cosmos, zajmujący 4. miejsce 
w tabeli IV ligi. Przypomnij-
my, że tej wiosny stalowcy 
znaleźli już sposób na tego 
rywala, wygrywając 2:1 mecz 
na „Wierchach”, którego for-
malnym gospodarzem była 
jednak drużyna z Nowotańca. 
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Tym razem stalowcy musieli uznać wyższość rywali 

Piłkarze Wiki wywalczyli remis z wyżej notowanym przeciwnikiem 

Trampkarze starsi AP wygrali 1:0 z Igloopolem Dębica 


